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Minister ДШИ podał się do dymisji 


Gen. okłańkowski mianowany min. spraw wewn, 


WASZRAWA, 3. czerwca (Ри. | Wewnętrzaych. | szawie. Мїапше Pana Ministren 
Pan Prezydent Rzplitej podpisał w |  Prezycent Rzeczypospolitej: Igna- | Spraw Wewnętrznych. 


aniu dzjsjejszym dekrety, treści na- | cy Mościcki. 
stępującej : Prezes Raay Ministrów: Walery 
o p. Henryka Józewskiego, Mi- | Sławek. 


Prezycent Rzeczypospolitej: Igna- 
cy Mościcki. 


nistra Spraw Wewnętrznych w War- | Warszawa, enja 3. czerwca 1930. Prezes Казу Ministrów: Walery 

szawie. Przychylając się co przed- | eT... Sławek. 

stawionej mi prośby o dymisję, zwał | Do p. Sławoja Felicjana Skład- | Warszawa, cnja 3. czerwca 1930. 

njam Pana z urzęau Ministra Spraw ' kowskiego, Generala brygady w War ' —0-— 
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H , , H py 82) e czasu rekonstrutcja gabiuetu staje 

arada finansowa prezydium Rady ministn, | 567 чш. 
i е ч Następcą minjstra górnictwa Tur- 
WARSZAWA, 3. czerwca (tel. wł.) | stępca dyrektora departamentu obro- | nera bęazie albo jeden z przedsta- 
Dziś o godz. 12.30 odbyła się u I tu pieniężnego Brofjewski, naczel”ik wicicli Labour Party w komisji jn- 
premjera Sławka konferencja, w któ- | wyaziału ро!1уК finansowo - gospo ayjskiej Simona, Attice, lub Harhom 
rej wzięli uczjał : minister komunjka- | carczej Fabierkjewicz i przedstawi- | albo też pocs ekretarz ministerstwa 
U 


cji Kühn, poasckretarz stahnu w mi- | ciele Banku Gosp. Kraj. wojny Shinwell, który piastował te- 
nisterstwie skarbu Grodynski, za- į РЕ: Sa kę górnictwa w r. 1924. Ministrem 
ORC аа PSZ A ГЕЗ OS. «CNA rolnictwa bęazjie przypuszczalnie do- 
tychczasowy possekretarz stanu Ad- 


cison, zaś nn jego miejsce powoła- 
utrzymanie kontaktu centrum i lewiep. ЫЫ 005 ©: 


sojuzu Wiese, zwolennik ścisłej 
WASZRAWA, 3. czerwca (Pat). | rozumienia 6 stronąietw łewicy i współpracy z Sowietami. 
Śr 


| 
Jak podają dzienniki, uchwały poli- | śrocka, oraz przeciwko propozycji GE” 
tyczne stronnictwa „Wyzwoleńlje* zJeanoczenią trzech ѕітоп сіу ludo- Kronika ciii czna 
powzięte w wyniku onegiajszych o- | wych, zgłoszonej przez stronnictwo а р y . 
braa Zarządu Głównego wypowia- | chłopskie. WARSZAWA. Mamrister Janta Poiezyński 
cają się za dalszem utrzymaniem po- | = przyjął w аши dzisjejszym na dłuższej 
konierencji wojewodę _ nowogrodzh 1100, 


к= ттс те Масра YW л 


beczkowicza. 


WARSZAWA. Dziś przybył do arszawy 

Rekonstrukci а abinetu Mac Donalda- w sprawa*h służbowych wojewoda śląski 
Grażyński. 

WARSZAWA. Prezes Rady Min. Wa- 


Walka z беггоһссігт јако główny cel socjalistów. lery Siawek, udał się 025 o godz. 10 
гапо na Zamck, gdzie został przyjęty па 


LONDYN, 3. czerwca (Pat). Mi- | Dotychczasowy miujster dominjów | ачајепер przez p. prezydenta RZplitej. 
nister Thomas, którego polityka w | i kolonji Talstjeclu zachowa tylko WARSZAWA. P. prezydent Кайе o- 


Р R ў R debrał dziś o golz. 16.30 na Zamku przy- 
sprawie bezrobocia spowodowała | kolonje. Ocdzielenie tych dwóch tek | „еге od nowomianowaneto wise to; 


tak liczne krytyki, przeniesiony zo- | oznacza powrót ao koncepcji z roku | wewn. gen. Sławoj Składkowskiego. 

stał na stanowisko sekretarza statu | 1924. EIO ZE TO Z 
ao spraw. dominjów. Sprawę beźro- | Powołanie imiujstra rollictwa Bug | ZGRUWADZENIE KOM. WSPOŁPRA- 
bocia obejmie zapewne specjalny ko- | stona ao Izby lordów oraz zgłosze- CY ECRCPEJFKIKY. 

mitet ministrów z Mac Donalcem Па į nie z powodu nadwątlolego statu GENEWA. 5. czerwca. (Palt) W dniu 
czele, w którego skłaczie pozostaną | zarowia dymisji przez ministra gór- | Wczorajszym rozpoczęło się ogólne zeroma 
е ыл; e TI $ он полек Ból Ж Перл 4 azenic Związku narodowych komiletów 
jeanakże _ ministrowie humas i | nictwa 70-letniego Ben ТигПега, ао. | współrwacy europejskiej, 

Snowden. | woczi, że spodziewana od pewnego —— 


Opublikowana wczoraj епилсјасја 
marsz. Daszyńskiego, oświetla fak- 
tami wjełe ważnych momentów po- 
litycznych, które złożyły się ną wy- 
tworzenie obecnej ciężkiej sytuacji 
politycznej i katastrofalnego poło- 
żenia gospodarczego i czyni zrozu- 
miałym ten jad zienawiści, zgroma- 
czony w obozie pulkownikowskim 
со reprezentacji narodowej, uosobió- 
nej w Sejmie, njlelawiści skomcen- 
trowanej przeciw osobie marsz. Da. 
szyńskiego. 

Z rewelacji tej wynika Jasno, że 
pr. Bartle, Szymańscy i cała demo- 
kratyczno - sanacyjlla _ «eklamacja, 
to narzędzie bezwoiue gry, która 
konsekwenttje zinierza do odtrące- 
nia wszystkiego, co w społeczeń- 
stwie jest żywe i myślące; tylko 
росШерса 1 karzeł, tylko „wałet* 
iiaasłuchujący w przedpokoju roz- 
kazu, czy kichnięcie i w lot poa- 
chwytujący myśli, może ao czasu li- 
czyć na objawy laski, copóki go nje 
zastąpi sprytniejszy. Na „waleta“ 
Sejmu był upatrzony p. Bartel i za 
jego pośreacnictwem wszystko w Pol- 
sce miało być sprowaczone do Jed. 
перо przecćpokoju. Ale ta gra się 
nie ucala, stąd gujew bezsilny, który 
nie szerzy Już lęku. 

Wbrew wszelkiej acklamacji 0 rze 
Коше) najlepszej woli <czynaików 
idącej w 
jak błyskawi- 


pomajowo - rząazących, 
kierunku А а баг 


2 „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 120 z dnja 5. 


„Nie dawałem pracować wszystkim 
trzem Sejmom'". 


ca rozświetlają zatrutą айпозѓеге u- 
jawnione obecnie słowa Piłsudskie- 
go: „Nie dawałem pwacować ivszyst 
kam trzem Sejniom'. Ze słów tych 
«wynika jasno, że tej współpracy z 
Sejmem nigay Piłsudski nie szukał, 
ale wręcz pracy wszystkich Sejmów 
przeszkaczał. 

Marsz. Daszyński przypominając 
ten ustęp rozmowy, dodaje, „padły 
słowa, po których nieaobrze mi się 
zrobiło”. Skoro takje wrażenie zro- 
biły one na tak BA суу” LĄ po- 
lityku jak tow. Daszysúki, czem one 
muszą być aochodząc do wiadomo- 
ści społcczeństwa. БО айк еш się 
bowiem, że Piłsuaski - Naczelnik 
państwa, Piłsucski - premier i РИ. 
sucski - „wódz naroau'* nigdy — 
jNzez cały czas istnienia państwa 
— nigey nje dawał pracować żad- 
nemu Sejmowi... 

Teraz staje się jasnem, że Sejm 
mógł być najlepszym, a czyniomlo 
wszystko, aby mu mie dać „praco- 
wać, że „Sejm - walet* mógł tylko 
liczyć na tolerancję, mógł być cier- 
piany. Przedlpokojowiec w służbie 
jednego człowieka — oto ideał по- 
woczesnego - pomajowego obywa- 
tela uprzywilejowanej klasy, tem 
chce się też uczynić zbjorowość pol- 
ską. 

Niepocległościowcy ojnęli na szu- 
bjienicach i więzieniach nie ala ta- 
kich еи 


W Indiach 


„Vorwarts* otrzymał z Londynu 
następującą wiadomość: Specjalny: 
koresponaent „Daily Herald“ w H 
ajach donosi, że Gandhi gotów był- 
by cofnąć swój rozkaz przekraczania 
prawa, wycany przed inarszem do 
Wadala, pod warunkiem, jeżeli та. 
Jąca się ocbyć konferencja a'tojel- 
sko- hinauska zgodzi sję na 


konstytucję, która ајот zape- 
wni wolność. | 

Z Bombayu (aonoszą pod 
таја: W sytuacji w Inajach nasta- 
piło p'fewne uspokojenie. Poza różfe- 
mi napadami na sklady soli, w czą- 
sie których nastąpiły aresztowaniu 


datą 30 


uspokojenie? 


i poranjenja cemonstrujących, Па- 
ogół dzień minął spokojnie. Krwawe 
rozruchy w Rangoon mialy charak- 
ter raczej społeczny niż Narodowy, 
co nie leżało ani w jttieresie kapita- 
listów hįiņauskich ani w ifteresje ru- 
chu niepoaległościowego, kierowa- 
nego przez Ganahiego. I temu, zdaje 
się, należy przypisać, że 

różne organizacje gospoularcze i 

ośćowki /Vvzem Jstowe nawołują 

ało pokoju. 


Najbliższe tygoanie pokażą, czy ruch 
niepoaległościowy W Indjach Ше za- 
таіатіе się, zwłaszcza, że możne a 
wpływowe kasty hinduskie zaczynają 
nawoływać Go pokoju. 


Ranni przy próbie ucicczki. 


BOMBAJ, 3. czerwca (Pat). Dwu- 
nastu ochotników,  aresztowaltych 
pouczas ataku na magzyn soli, któ- 
rzy oczekiwali w obozje w Worli na 


rozprawę sąaową, ońniosło ciężkie 
гапу przy starcju z policją przy po2- 
Jętej próbie ucieczki. 

——0— 


| 


czerwca 1930. 


Pik Franciszek 


pszud. Mirando'a. 
Wczoraj zmarł w Krakowie znany 1 ce- 
niony literal Pik lvanciszek, piszący pod 
pseudonimem Mirandofi. Zmasły był auto- 


rem wielu dzieł, tudzież lumączeń Z ob- 
cych języków. 
Zmał w skrajnej nędzy, a nawet na 


3 dni przed Śmiencją, został wyekmitowa- 
ny z mieszkania, śmierć zaskoczyła о 
na barłogu u dobrych ludzi. Magistrat kra- 
kowski chcąc pomóc literatowi. przyznał 
mu zapomogę па dwa dm przed śmiercią, 
której już zmarły nie podjął. 

Urodził się w Krośnie w 1871 r. 


Z kraju I ze świafa. 


Kronika telegraficzna. 


SOSNGW ПЕС. W czasie zabawy slrażac- 
kiej w Sonowcu dwóch strażaków wyko- 
nywujących ćwiczenia na drabinach, któ- 
re się załamały, spadło z wysokości de! 
metrów. Odnieśh oni szereg obrażeń, 

KRAKÓW. Na drodze z Jasia do Zdyni. 
w powiecie jasielskim, aulobus osobowy 
wjechał do rowu przydrożnego 1 wy- 
wrócił się do góry kolami Czterech pasa- 
żerów cieżko г annych, o.lwieziono do szjj- 


tala w Jaśle. Lżejszych obrażeń doznało 
7 osób 1 szoler. Aulobus został zupełnie 
zniszczony. 


BERLINS Wedle doniesień z Lake ШОЛ. 
sterowiec Zeppelin wystartował wezor О 
godzinie 12 wedle czasu amerykańskic- 
go 1 о godzinie 9.58 wieczorem przele- 
ciał nad N. Yorkiem. 

WIEDEN Z powodu krwawych zajść 
pomiędzy tleimwehrą a socjalistami w 
miejscowości Dumkelstein aresziowała żan= 
aarmerja dwóch członków tleimwehry i 
jeanego roboinika socjalistycznego 

TOKIO. Z Suelu donoszą. że bandy ter- 


rorystów koreańskich wtarznęły  wezoraĵ 
wieczorem do Tula- Kao, miejscowości 
położonej w odleziości 30 klm. na potu- 


dniowy zachód do Yenki (Mandżurja). zo- 
siak jednak odjsaiwi przez żołnierzy ch;ń- 
skich. Terroryści ci działają w porozu- 
mieniu z komunistami nhjńskim. 


Kanszachty 0 koronę. 


BRUKSELA. Konserw. адјептік 
„La libre Belgique“ przynosi sensa- 
cyjną wiadomość, że przywódca ru- 
muńskich liberałów, Bratianu, zwró- 
cił się do księcia Karola, drugiego 
syna króla belgijskiego, ofiarowując 
mu tron rumuński (!) Król rumuński 
Michał jest za młody, aby mógł sta- 
nowić jakąkolwiek przeszkodę. 
Objęcie tronu przez księcia belgij- 
skiego wykluczy — weałgu opinii 
Bratianu — wszelką możliwość po- 
wrotw i objęcia właazy przez wy- 
calonego z kraju byłego następcę 
tronu, ks. Karola i związanych z tą 
ewentualnością konfliktów w Ru- 

mmji. 

Partja liberalna, która — wysuwa 
kancydaturę księcia belgijskiego do 
tromu rumuńskiego, — liczy na to, 
że wróci ao steru rządów 1 że wów- 
czas potrafi swego kanaydata wpro- 
waczić па tron. 

—0)— 
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Po „restytucji“ samorządu iwowskiego. 


Reskryptem województwa została 
powołana ao życia nowa radą miej. 
ska, która za kilka ani ma wybrąć 
prczycjum i objąć rządy na ratuszu. 
Sposób powstania tego cjała „SiUmo- 
rząaowego* nie ma oczywiście піс 
wspólnego z źróułem powstawania 
prawaziwego samorządu, a który 
musi wyrastać z woli obywateli. I 
to jest poastawowy warunek jego 
istnienia. 

Rozumiemy, że brak nowych ustaw 
samorząaowych, mimo upływu 11 
lat istnienia _ samoazielnego pań- 
stwa (1), spełnienie tego warufku 
czyni njemożljiwem powstanie „sa- 
morzącu'* drogą nominącji czyni zeń 
ciało narzucone tem więcej, że się 
je konstruuje poa kątem widzenia 
„potrzeb* czynników, aecydujących 
obecnej „racy“, aczkolwiek straciło 
o nominacji. Dlatego też ромоіа е 
oblicze zupełnej cowolności, mimo 
to oabyło się w ten sposób, aby sa-* 
nacyjnym kanaydatom na wszelkie 
w państwie stanowjska zrobić aość 
miejsca. Z wolą obywateli lwowt- 
skich zupełnie się nie liczono. Wyt 
starczy przejrzeć spis nazwisk „po- 
wołanych*, aby stanąć zdumioffym 
wobec ich wymowy”Oblicze Lwowa 
zostało w tym spisje zupełnie fat- 


szywie przedstawione. Nie mówiąc 
już o zreaukowanju reprezentacji ro- 
botniczej Lwowa, wystarczy wskazać 
na karykaturę tej reprezentaciji z 
przeamieść. Żywioł robotniczy tych 
przeumieść, który od lat domagał się 
przyłączenia ao Lwowa, został w 
bezwstydny sposób pominięty. Anri 
jeden robotnik z tych przedmieść Nie 
został do rady powołany. 

Mimo to wszystko wśród ,,powo- 
Јапусһ“ do tej rady znalazła się gru. 
pa luczi, którzy mogą odegrać rolę 
pogwałconego sumienja obywatela 
lwowskiego, którzy powinni 540000 
w obronie poniewieranego samorzą- 
aw i bronić zasady autonomjicziych 
rządów i w tej części kraju, która 
samorzącowi tak wiele zawdzięcza. 
Lwów :ełczekuje, że mimo „restytucji 
samorządu“ drogą потіпасјі, znaj- 
azie się dość takich, którzy ропа 
uczucie wazięczności postawią tvy- 
żej obowiązek obywateiski wobec 
własnego miasta, którzy dostatecz- 
nie stanowczo dadzą wyraz przeko- 
nanju, że poszanowanie prawa jest 


obowiązkiem także i na naszym te-, 


renie. Skromna grupka гаалусһ so- 
cjalistycznych spełnj ciążące па Niej 
zaaanie. 


Pensje po 100.000 


a bezrobotni. 


KATOWICE. Klub posłów socjali- 
stycznych złożył na pierwszem po- 
sieczeniu Sejmu Śląskiego dwa wnio 
ski na ręce nowowybranego marszał- 
ka Sejmu. Pierwszy wniosek aomaga 
się rozszerzenia opieki 
naa bezrobotnymi. Drugi wniosek 

aomaga się uchwalenia ustawy 


celem obniżenia ogromnych реп. 
sji ayrektorów 


w «ciężkim przemyśle. Wnioski бе 
wejcą na przyszłem posjedzeniu Sej 
mu poa obrady. Górnośląska klasa 
robotnicza przekona się wtedy, kto 
chce naprawić krzywdy, Jakie spoty- 
kają bezrobotnych i kto chce skoń- 
czyć z pensjami dyrektorów, docho- 
czących «do 100.000 zł. miesięcznie. 

Oanośny wniosek co do репѕјі dy- 
rektorów ciężkiego przemysłu brzmi: 


społecznej * 


zł. miesięcznie -- 


Sejm wzywa Басе Wojewódzką 
co przedłożenia Sejmowi projektu 
ustawy, która ograniczałaby aocho- 
ay dyrektorów w przeasiębiorstwach 
przemysłowych na terenie Wojewódz 
twa Sląskiego. 


Uzasaanienje: i 


W czasie bezgranicznej пейғу pa- 
nującej obecnie w całej Polsce, szcze 
gólnie na terenie Województwa Ślą- 
skiego, liczącego przeszło 30.000 re. 
jestrowanyich bezrobotnych, z któ- 
rych tylko arobny ułamek pobiera za 
siłki ustawowe, pobory ayrektorów 
i «orobkjewiczów, ) 

aochodzące do 100.000 zł. mie- 

sięcznie 
stanowią istną prowokację wynęaz. 
niałej i zgłoaniałej ludności, 
—— 


Е = 
sa 


Polsko 


WILNO, 3. czerwca (Pat). Wczo- 
raj w rejonie оссіпка ргапісгПеро 
Rubjeżewicze oabyła się polsko - sok 
wiecka konferencja, па której poru- 


sow. konferencja dla spraw graniczn. 


szono sprawę ograniczelja przez 
włacze sowieckie ruchu granicznego 
oraz nieprzepuszczania prze” gra- 
пісе jfosyjską rolników polskich za 


przerustkami granicznemi. W s„ra- 
wie tej aelegacj sowieccy obiecali 
dać konkretną odpowiedź za tydzień. 

W sobotę, 31. maja br., na od- 
cinku granicznym Dzjsną odbyła się 
konferencja graniczna aotycząca u- 
regulowania spławu arzewa na rze- 
ce Dźwinie. Konferencja ta dała wy- 
niki zaaowałlające. 


Oryginalny bojkot. 


\ ubiegłą niedzielę odbył się w mie- 
ście Cheb (po niemiecku Eger), leżącem 
na zachodmej grarjcy czechosłowackiej, a 
zamieszkałem prawie wyłącznie przez lu- 
aność рістјеска, „Dzień czeskich Soko- 
łów”. Niemiecka ludność Chebu, uważa- 
јаса to za prowokację, wydała hasło ory- 


tanalnego bojkotu. 
W. dniu tym prawje wszyscy Niemcy o- 
puścili wraz z rodzinami m*asto — jeszcze 


przed przybyciem pociągów z Sokołami 
czeskimi, wybierając się na wyc'eczki w 
okolice. 

Prawie 9 dziesiątych okien było zasło- 
mętych, na ożywionych zwykle ulicach 
те widać było anı jednego Niemca, an 
jecen dom nie byt udekorowany. Restau- 
racje świeciły pusikami, sklepy były zam- 
knięte. _ 

Przez tak opróżnione miasto przemasze- 
rowało około 10.000 Sokołów, witanych 
przez nielicznych urzędników 1 olicerów 
czeskich. Uroczystości sokołe odbyły się 
według programu, poczem wieczorem $o- 
koh opuścili Cheb. Po jich odmarszu wyó- 
cila ludność niemiecka do swych domów, 
ЕЕЕ W ZE R алик аралаи алианката 


Bezpłatne szczepienie 
przeciw ospie. 


Jak Corocznie rozpoczął Miejski Wy- 
azal Zdrowia z dniem 1. maja bv. bez- 
płatne szczepienie przeciw ospie. Mimo 
ogłoszeń poddala się dotychczas szcze, ie- 
mu bardzo mała ilość dzieci. Miejsk Wy- 
dział Катом zwsaca uwagę mieszkań- 
tów, że szczepierji> ochronne przeciw os- 
үле jest jedynym skutecznym sposobem wal 
lkı z las niebezpieczną chorobą ząkaźną, 
jaką jest ospa naturalna Kodzice vige 
lub opiekunowie powinni jaknajrychlej 
zaszczepić dzieci w pierwszym 1 sód- 
mym roku życia. Osoby które rie zgłoszą 
się do szczepienia względnie tewakcyna- 
cji podlegają skutkom pirzewądzianym w 
ustawie. Szczejić można dzieci zdrowe, n;e 
gorączkujące i rje mające na skórze żad= 
nych wysypek. 4 mieszkań, w których pa- 
пија Choroby zakaźne nie należy przypro- 
waazać dzieci do szczepienia, Plan szec- 
pienia ogłoszony jesl w każdym komisarja- 
Cie. 


EE RÓ AI | 


śmiertelny wypadek zatrucia, 

ŁÓDŹ, 3. czerwca (Pat). W domu 
przy ul. Zawaazkiej 38 wydarzył się 
tragiczny wypadek. Przy naprawie 
aoiu kloacznego w tym domu ulegli 
śmiertelnemu zatrucju awaj blachą- 
rze, lcek Wesel i Jego pomocnik 
Kopel Igielski. Swiaaek wypadku, ło- 
kator tego aomu Rosenblatt, usiło- 
wał ich ratować, ale również uległ 
zatruciu. Dopiero przybyła na miej- 
sce straż pożarna w maskach gazo- 
wych, wycobyła nieszczęśliwych, z 
których tylko Rosenblatta uaało się 
utrzymać przy życiu. 
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Witos o sanacji. 


Na zgromadzeniu przedwyborczem 
w Śroazie w okręgu gnieźujeńskim, 
(wybory uzupełniające ы оф уйу się 
w ub, nie.zjcię poseł Witos wygło. 
sił przemówienie, w którem рочаӣај 
surowej krytyce metocy rządów sa- 
nacji. 

„Czteroletnie rzący sanacji — mó 
wił Witos — mające jaknajjepsza 
konjunkturę, rządy, którym Nikt Nje 
przeszkaczał, rządy, które zdyskon- 
towaly obcą pracę dla siebie, dowio- 
cły, że nie mogły, czy nie umiały Піс 
zrobić. Dojrzały one też zupełnie ao 
ustąpienia. 

Mają one za sobą tylko luazi za- 
interesowanych w tym systemije rzą- 


| 
| która 
| 
| 
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czenia, spekulantów i pochlebców, 
których zresztą ma każiy kto rozpo- 
rzącza władzą i korytem, aie którzy 
też pierwsi ucjekają, guy się władza 
i koryto kończy. Mają bojówki i in- 
cywiuua kryminalne do rozbijania 
głów i wypałania oczów. 

Mówiąc o skutkach systemu poma- 
jowego, wyraził się, że „wszystkie 
szkocy można powetować, ale 

„gorszą caleko rzeczą ta robota, 

która acprawuje, która poniża, — 
łamie wolę i charutiery, 
która z lwazi robi narzędzja zdolne 
ao wszystkiego, robi nikczemtui- 
ków. Tego często naprawić się nie 
аа, to trwa lata i pokolenia“. 
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_ Niebieskie pfaki sanacyjne 


i „szkola samochodowa”, 


W AWazsząwie zostało parełrione nasie- 
pujące niesłychane oszustwo: 

Przy ul Mazowieckiej została Założona 
„szkoła samochodowa Syndykatu билуу 
cznego* Przed otwazciem 1с] „szkały” pos 
jawiło sji; w pismach ozloszenie, że uczy 
ona szolerstwa za 100) zł. w Ciągu sześcii 
lygodni, a w 5umje tej mieci sję już opłaja 
za mieszkarie, życie, naukę i wogóle ca- 
ły pobyl w Warszawie. Pozatem kandydat 


kończący kursy ma prawo do skróconej 


o trzy muesiące stażby wojskowej. a w 
razie vie zdania egzaminu szkoła утас 


uczniowi całą sumę 160 zł. 

Może nie tyle папка, jle obielnicu skyó- 
conej służby wojskowej była zachęta dla 
naiwnych. Odrazu na początek wi isano 
na listy kandydatów 1.600 nazwisk, wobec 
czego utworzono człery kursy i na ;ierw= 
szy z nieh wezwano przeł (усой іст do 
Warszawy 100 biedaków, któzy wpółarid 
pienitoze, ponadlo kazano im zapłacić ko- 
sziy manipulacyjne w wysokości 30 zł, 
od osoby i zawjidomiono ich, że nauka 
odbywać się będzie mjnowszą „Dos; ie- 
szną' metodą, więc kurs lswać bedjie za- 
miasl 15 dni 35. a może nawet t 28 dni. 
Adeptów sztuki szolćrskjej skierowano do 
koszar Blocha, gdzie ich umieszczono w 
oddziale Przysposol jenja wojskowego Strze 
Ica. 


strzełeć miał właśtje dać kandsdalom 
wyszkołenie wojskowe przysposołi nia II 
stopnia, które daje prawo do skróconej 
o trzy miesjące służby wojskowej. 

Zaczęły się wiec ćwiczenia kandydalów. 
urządzano pobudki, musziry, ćwiczena z 
bronią 1 marsze, tylko nauka szolerska 
Jakoś nie Срема się rozpocząć. Wyrawa- 
(20 w w zły humor kandydatów, którym 
nie dawniej nie mówiono o ĆWICZEN ACH 
wojskowych, więć pewnego anji wybuchł 
wśród nich рив i w maniiestacyjnym 
pochodzie wybrali sie do kaneelacji szko- 
ły przy ul. Mazowieckiej. 


GROZNY POZAR W ZAKŁADZIE 
UMYSŁOWO- CHORYCH. 

М. YORK. 3. czerwca. Pat ) Dziś w nocy 
wybuchł pożar w sypialri dozosców pań- 
stwowego zakładu (а umysłowo- chorych 
w klórym znajdowało się około 6.000 
charych, Cale setki najniebezpieczniejszych 
warjatów zamieszkałych w budynku zbliżo- 


DEA 


“еду kierownictwo szkoły zawiadomi- 
| ło policję, że ига Mazowiecka przecho- 
dzi rj legalny pochód bezrobotnych, wohve 
CZĘO 

przybyły 


oddział policyjny rozpędził 


manztestantów. 

Bohaterowie lego skandali znego oszu- 
stwa nie są — jak pisze „Gazela warszaw= 
ska” шел і w świccje polilyecznym Jest 
to la sama szajka, która zakładała słvnne 
„ПМУ po; ierania rolnielwa. pirzenny= 
słu, kulirry i tegjonalizmu. Panowie Ro- 
owsk/. Корул. Ber тай, zuożyct , SVN 
dykalu furystycznego”, ligurnją również 
Jako twórcy owych „insiytulów . a rów- 
nocześnie sa lumkejonarjuszmni B. KB. or- 
„ADizalorumi slronniciwa rządowego i je” 
50 przybmwiówek. A wspólnie z nimi zakła- 


dali oszukańcze „gnstyluty pp. posłowie 
z 15. Bo Idzikowski, many pałkarz sej- 
mowy г przywódca „stann  średniczo , 


dnopczyński. prezes inwalidów i O"5anNi- 
zalor zjazdu budowlamego. w*eszcie Toma- 
Улем іи, 

„Syndykat larystyczny* miał być 
Jedinem z 
siękiorsiw B B. 

Dzięta wpływowym stosunkom. 
kat otrzymał szybko legalizację i аура 
wszy na prezesa b піт (та oświecenia 
?) p. Dobruekiego. zaczął od teto, że za- 
samat lokal Klubu Tu: styćznego w hotelu 
Polonja Polem równie stadko uzyskał kon 
Сеѕје па szkołę samochodową po to. ару 
a z miejsca wydzierżawić niejakiemu p 
Aprilowi 

Proteklorem wszystkich tych gistylutów 
był p. prezes Banku Gospodatsiwa Nra- 
lowego (Górecki Оп lo z iumduszów pu- 
blicznych. łormalnie z zysków Banku. prze 
zuaczonych na cele spoleczne, oddał owym 
„instytujom” około pół miljona złolych w 
Jednym lylko roku. с 

Wszystko to wyglada, jak bajka z tysiąca 
i jednej nocy. Tylko jeslto bajka krsnu- 
nalna. 4 


także 
„shomercjalzowany'h przed- 


Siy- 


TSS E E азилин 


nym do miejsta pożaru, zostało osgarnię- 
tych paniką. Dyrektor i pielęgniark;, z 
wielkim trudem zdołah ich uspokojć. Przy 
gaszeniu pożarn 10-cju członków straży o- 
gniowej doznali cięższych i lżejszych o- 


brażeń. Pożar zosiał całkowicie opano- 
wany. Siraly obliezają па 250.000 dol. 
—0-— 


śmierć od pioruna. 


ŁÓDŹ, 3. czerwca (Рањ. Dono- 
szą z Kalisza, że wczorajsza bura 
z piorunami spowocowała 2 wy- 
packi śmiertelne. Mianowicie we wsi 
Stara Kamienica piorun uaerzył w 
stóg, poa który schroniło się 3 wie- 
śniaków. Dwóch z nich uległo śmier- 
telnemu porażeniu, trzeci zaś, który 


leżał mięazy nimi, wyszeł bez 
szwanku. 

—-M— 
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Aresztowaie pod zarzutem 


profanacji grobów. 


ZAKOPANE, 3. czerwca (Batt, A- 
rcsztowano tu onegaaj Па podstawie 
aoniesień i pewnych poszlak podej- 
rzanego о  profanowatje grobów, 
przybranego syna miejscowego gra. 
barza, 25-łetniego Juljaaa Chojtow- 
skicgo. Zachoczj podejrzenie, że a- 
rcsztówany GoOpuszczał się ponadto 
okraaania zwłok. Chojnowski prze- 
bywa w „reszcie aż ао ukończenia 
ślecztwa i ewentualnej ekshumacji 
zwłok, na których copuścić się miał 
zbroani profanacji. > 

—0— 


на A 
Głosy publiczne. 


jadących z góry zwłaszcza z ciężarem 
apeme mje jesl we Lwowie przestrzę- 
„ane lak przez woźniców, jak i przez or- 


gany policyjne. A prze.jeż jesl lo rzecz 

bardzo мапа ze меди m bezpieczeń= 

stwo ludzi a także a kom. 
Wstrzymywanie koria zapomoca wi- 


dzideł przy jeździe Z góry z Ciężarem. jak 
i puszczarje konia pęlem z Bóry Z cig- 
zarem jest dręczeni"m zwjerząl 1 jako 
lakie sprzetjwia się ustawie o ochron e 
zwierzat, 

bDlalego władze policyjne powinny za- 
ląć się lą sprawą i wydać enersiczne za- 
rządzenie, by każdy wóz opatrzony był 
hamulecm obok siedzenia woźm y (jak 
wózki dorożkasskiej. by ten me musiał 
każdorazowo schodzić, z моха telem zaha- 
томам» до — co główną jest przyczyną 
niehtmowanit wozów 
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Sport. 
МИЕ ХА I Кос К! MAJĄ Jis- 
GAĆ NW AMSTRZOSTWA ANG 
Zarząa PZLA. zamierza Pelkiewi 1 і 
karsocińskiego муас na międzynarodowe 
mistrzostwa An ki w (ип ł 15h 
ca w londvnice. Petkiewjez słartowałby w 
biczu na I milę, a Kusosjński w biegi 

na l mile. 

ZWYCIĘSTWO ROBOPNICZEJ SARY 

MW GDASGKU. 

Roboluicza drużyna rukazska warszawe 
skiej Skry rozegrała w Gdańsku ma y у Yo» 
holniczym klubem Pi'che, zwyciężając ка 
po doskonałej grze alaku w slosimkw 7 I 
ra. 

(3:1). 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 


126 z nja 5 


86 lat istnienia Galicyjskiej Каву 


eszczędności. 


Dnia 31 maja oabyło się Walne 
zgromaczenie Członków Tow. Ga- 
licyjskiej Kasy Oszczęaności we 
Lwowie przy barazo licznym kom- 
piecie. | 

Zgromaazenie zagajł przewodniczą 
cy Wyaziału Stanisław Niezabitow- 
ski, poanosząc, że Instytucja ta prze 
zwycięża wszystkie trudności i po- 
mimo ciężkiej konjunktury stale 
iczje ku rozwojowi. Po odczytaniu 
przez ста Bobowskiego protokółu z 
Walnego zgromaazenia w roku ub. 
zabrał głos senator  Decykiewicz, 
który przeastawił _ sprawozdanie z 
czynności Dyrekcji za rok 1929. 

Rok 1929 zaznaczył sję aalszym, 
Багато poważnym wzrostem wkła- 
cek oszczędnościowych bo podczas, 
gay w r. 1928 wkładki oszczędności 
wynosiły 30,845.560 złotych, to w r. 
1929 wynosiły Już 40,146.301, wzro 
sły zatem о 9,300.740, a zatem о 
30'15 pre.. Wzrost ten świadczy о 
zaufaniu, Jakiem cieszy się G. К. O. 
wśród szerokich warstw społeczeń- 
stwa. Celem możności wypłacania 
każdej chwili nawet bardzo wyso- 
kich wkłacek О. Kasa O. utrzymuje 
rezerwy gotówkowe w Bankach, — 
które w roku sprawozaawczym Wy- 
nosiły 2,051.513 zł. w aolarach, zło- 
tych, i reeskont w Banku Polskim 
w sumie 2 milj. zł. Z końcem r. 1929 
było w obiegu książeczek G. K. O. 
109.987. 

Ze wzrostem kapitału wkłaokowe- 
go wzrosła również aziałalność kre- 
cytowa G. K. O. 

W ciągu r. 1929 zeskontowano w 
G. К. О. weksii na sumę 101,074.614 
zł., wykupiono zaś na sumę złotych 
05,545.382. Z końcem grudnia 1929 
portfel weksłowy О. К. O. wynosił 
28,134.721 zł., a w porównaniu z iro- 
kiem 1928 wzrósł © 5,520.232 zł., 
czyli o 24.46 тис. Z kreaytu а. K, 
O. prócz kupców, przemysłowców, 
właścicjeli aóbr i realności korzy- 
stają liczne spółazielnie i komutal- 
ne Kasy Oszczęaności. Tak więc 
Gzięki taniemu i łatwo dostępnemu 
krecytowi G. K. O. przyczynia się 
w cużej mierze 20 podtrzymania wer 
słatów pracy i wo złagodzenia tem 
samem «ciężkiego położenia gospo- 
udrczego. 

W roku sprawozaawczym G. К. 
O. uczjciała kredytów wekslowych 
za zabezpieczeniem hjpotecznem. — 
Kreayty takie przyznano 284 peten- 
tom na sumę 580.890 aolarów — i 
102.000 zł. Wielki oasetek tych kre- 
cytów przeznaczony był па сеје bu- 
«owlane. 

Fundusz rezerwowy G. K. O. z 
końcem r. 1929 wynosił 3,367.541 


zl. wzrósł zatem о 695.269 zł., fun- 
cusz emerytalny wynosił 1,872.607 
zł., wzrósł o 257.930 zł. Czysty zysk 
za r. ubiegły wynosi 502.250 zł. 

Po sprawoztaniu Dyrekcji rozwi- 
nęła się ayskusja, w której p. Korze- 
niowski w dłuższem przemówieniu, 
wspominając о dziełach, które G. 
K. O. stworzyła w ciągu diugich lat 
swego istnjenja i owoce] dzjałał- 
ności, 2010511 wnjosek do Dyrekcji, 
by przeznaczyła pewne kwoty fa 
buaowę schroniska dla bezdomnej 
mloczicży. 

W rezultacie sprawozaanie Dyrek- 
cji przyjęto ao wiadomości i ийе. 
lono Zarzącowi G. K. O. absoiutor- 
jum z czynności i rachułków. 


ал 


czerwca 1930. 


Z czystego zysku 41.000 rozazielo- 
no mą cele aobroczyłle i użytecz- 
ności publicznej, a resztę przelato 
co funduszu rezerwowego G. K. Q. 
Subwencje otrzymały niemal wszyst- 
kie instytucje cobroczynne m. Lwo- 
wa, uboczy bez różnicy wyznałńa, 
Zakłaay dla dzieci i zakłady opieki 
społecznej, bursy również bez róż- 
nicy wyznafia, kościoły, kolonje lecz 
пісе i wakacyjne 11р. akcje społecz- 
ne. Razem wypłacono tytułem sub- 
wencji 41, 000 zł. ośmaziesięciu oś- 
miu jnstytucjom czy też koinjtetom, 
Oczywiścje, że każaa z tych jnstytu- 
су} mogła wobec tego otrzymać kwo 
tę niewielką. Dlatego należy uważać 
za słuszny apel p. Korzeniowskiego, 
by aary, jakie G. K. O. składa na 
rozmajte cele aobroczynne i ogól- 
nie pożyteczne tie były tak rozdro- 
bnione, lecz by raczej przezľaczać 
te sumy na Jeano jakieś poważ'tiej. 
sze czieło. 


W okresie „radosnej“ twórczości życia. 


Łóazki „Głos Porauny* donosi: 
„Mieszkańcy uomu, przy ul. Lima- 
nowskiego 26 byli świaukami mro- 
żącego krew w żyłach wypaaku. 

Dozorca tego aomu sprzątając po- 
sesję, zauważył jakąś тіоса, obcą 
cziewczynę, ktora udała się na kla- 
{Ке schodowa. Po kilku minutach u- 
slyszał loskot spacającego przedmjo- 
tu. Gay odwrócił się, zauważył tę 
samą «zjewczynę leżącą na ziemi o- 
bryzeaną krwią, aającą słabe oznaki 
życia. Јак sie okazało, kobieta ta 


Stolica wyspy Kuby, Hawanna. 


| 


t0-Jeinia Fela Mąarowicz, od dłuż 
szego czasu była bez pracy. Wobec 
tego, że nie miała z czego żyć, po- 
stanowiła szukać Śmierci. W tym: 
cclu wałęsała się po mieście, aż wre- 
szcie wybrała miejsce zakończenia 
życia na powyższej posesji, gazie z 
«rugicgo piętra rzucjła się na bruk”, 

Wypaaki samobójstw z nędzy no- 
tują pisma czjeń w dzień. Przeraża- 
jące „signum temporis“ budzący gro 
zę znak czasu! 
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„DZIENNIK LUDOWY” nr. 


Podwójny mord w ekspresie. 


Rzecz aziała się w Amervce. Zło- 
wrogim bohaterem tragicznej historji 
jest 19-leini Wiljam Arljgton. Miar 
czieniec, zdeprawowany do grwitu, 
oc chłopięcego Już wieku zaprawiał 
się do zbrodnjczej karjery, popełnia- 
Јас kraazjeże, dokonywując włamań, 
co ostatecznie zaprowaaziło go za 
kraty zakłacu poprawczego. Ale mło- 
су zbrodnarz zdołał stamtąd uciec, 
przepiłowawszy kraty w oknie i 
spuściwszy się po pocjętem skręco- 
nem w linę prześcieraale z piątego 
piętra! 

Bezpośrecnio po ucieczce wśijznął 
się do mieszkania swego bylego ko. 
legi, gazie skradł ubranie i pugila- 
гез z 5 dolarami. Za pieniądze te 
kupił rewolwer: reszta wystarczyła 
mu zaleawie na kupienje perotówki 
na uworzec w Chicago. Właśnie od. 
jeżażał ekspres Chicago—Nowy York 
Młocy hultaj bez namysłu wskoczył 
co niego. 

Po mieaługim czasie w pociągu 
wszczął się niesamiowity ruch: W 
przeczjałe I. klasy znaleziono starsze 
со репа, 


teżącego z śmie'telną 
sttzałową 


гапа p'O- 


w głowie. Był to znany 
jubilo, zamorzowany і 
пу aoszczętnie. 
Znajcujący się w pociągu detek- 
tyw przesłuchał wszystkich pasaże- 


w Chicago 
obrabowa- 


M. M. 


Czerwony sztandar 


fabrykanta. 
(Ciąg dalszy). 


Zrzeszenia, komitety, rezolucje = 
znam to... Jeśli my chcemy Żyć, nie 
mogą oni niczego Лат ayktować... 
Wola nasza — to wszystko... Między 
nami a путі Niema tic wspól“ego... 
rozumiesz? nic wspólnego... TO sro- 
gie, ale to wszystko jest tylko od 
wieków toczoną walką życia. 

— Mówisz, ojcze, ciągle: my... Kto 
to — my? 

Fabrykant 
BIĆ: 

— My, posiacnjący, my — kapitał. 

— Więc nie chcesz się Z robotni- 
kami uwkłaaać ? 
ini myślę... 

Syn stał z twarzą bladą, taki wzru 
szony i smutny, że staremu zrobiło 
się go żal. 

Zresztą, Wiktor... pomyślimy 
kiecyś o tem, za kilka miesięcy... 
Nie о nich mi chodzi, nje! Jam twar- 
ay — uderzył się тоспо w piersi — 


ospowiedział spokoj 
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rów lecz śledztwo nie naprowadziło 
na najmniejszy ślaa zbroani. Ponie- 
waż ekspres nie zatrzymał się aotąd 
ani razu, wszyscy byli przekonati, 
że moraerca znajduje się jeszcze w 
pociągu, guyż trudno było przypuś- 
cić, aby odważył się wyskakiwać w 
trakcie maazwyczaj szybkiej Jazdy. 

Naraz ao bezradnie stojącego de- 
tektywa 

zbliżyła się młoda тата, 

na którą on cotychczas mało zwra- 
cał uwagi, oświauczając mu, że wi- 
cziała, jak jakiś młody człowiek w 
czasie Jazay otworzył drzwiczki pr*e- 
cziału i wyskoczył. Detektyw, któ- 
remu fakt ten wyaał się mało praw- 
aopodobny, przyglądnął się uważ- 
niej т1осеј kobiccie, przyczeni za- 
uważył, że ręce jej są wielkie i szor- 
stkie Јак ręce męskie. Wobec tego 
aresztował ją z miejsca. 

Okazało się, że 

elegoncka аата był... A'lingtot. 

Міоау zbrodniarz, zamordowaw- 
szy jubilera, wcisnął się Go na jbliż- 


szego przecziału, gazie — Jak po- 
przednio zbadał — spała kobieta, 


którą utiął nagle i wyrzucił z po- 
ciągu. Następnie wyaobył z jej ku- 
fra suknie i waział na siebie. 
Detektyw, szukający w pociągu 
moraercy, zastał w przedziale mło- 
cą damę, па którą — jak powieazia- 
no — nie zwrócił baczniejszej uwa- 


ale chcę ci zrobić jakąś /przyjemj 
ność... Ty nie lubjsz bawić się, hu- 
lać trochę... nie mogę cię niczem 
zac.owolić... Teraz nie ustąpię! za 
alic w Świecie... Musi zostać tak, 
jak jest... aby nie myśleli, że pea 
ich groźbą coś robię, are za trzy 
miesiące są twoje uroazjny... Poproś 
mnie wteay.. a wypełnię twą fa- 
zig.. Во to fantazje, mój synu... 

— Dziękuję ci ojcze. 

Ucałował rękę starego i skiero- 
wał się ao wyjścia... Fabrykant pa- 
ыту} ха nim jakimś łagodnym, парбі 
tkliwym wyrazem... 

Nazajutrz fabryka stanęłą. Bez- 
wzglęóny opór właścicicla rozgory- 
czył robotników... uchwalili strajko- 
wać. Przez awa dni spokój był nie- 
zakłócony, ludzie snulj się koło fa- 
bryki, z niejakim zdziwiemgem, pa- 
trząc па tę martwotę ogromnego po- 
tworu, który zawsze w te dliie po- 
wszecjiie huczał, wrzał, buchał kię- 
bami сути. — Wieczorem drugiego 
ania rozeszła się pogłoska, że far 
brykant w mieście zmówił luazi no- 
wych do pracy, że ої jutra fabryka 
pójazie przy pomocy łamistrejków. 

Strach i wzburzenie ogarnęło 
tłum. Postanowiono sjłą Nie aopuścić 
co podjęcia pracy... byłto jedyny га. 
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Japoński prezydent ministrów, 


Jlumaguhi, klóry wskutek odrzucenia lon- 

ayńskiego traktatu handlowego przez ad- 

miralicję japońską ma według pogłosek 
usiąpić z całym gabinetem. 


иели шишиди отча С) ECCE A БЕ "Т 


gi, mie przypuszczając, by ona mo- 
gła mieć coś wspólnego ze zbroanią. 
Arlington, zbytnio ufając swemu 
przebraniu, wydał się sam w ręce 
sprawiealiwości, zgłaszając się ze 
swem aoniesjenjiem о rzekomem wy- 
skoczeniu mężczyzny z pociągu, są- 
dził bowiem, że w ten sposób zmyli 
trop śledztwa. 

Czcka go najprawdorodobniej fo- 
teł elektryczny. 


ro- 


tunek cla nich samych, dla ich 
dzin i całej przyszłości... 

Оа wczesnego rana olbrzymi tłum 
wypełnił arogę przed fabrką i раг- 
właściciela... Ponury, zrezy- 
gnowany, zacięty.. Były wśróa "Tie- 
go kobiety i dzieci... Nie myślano 
o żadnym gwałcie, chciano jedyTie 
mie dopuścić do pracy. 

Luczie rozsiedli się przy rowach 
przydrożnych, — inni pod zamkniętą 
bramą fabryki, część kolo żelaznych 
szłachct, za którymi roztaczał się 
park. Przygląaano się cichym, gład- 
kim alejom, w głębi łśniły w słońcu 
okna pałacowe... 

Fabrykant stał w jednym z nich 
na piętrze, posępny, groźmy i pa- 
іг2уі również na tłum. Rozsądzała 
go zacięta, zła, wroga wola. 

— Otóż fabryka pójazie dziś w 


| ruch — powtarzał sobie z mocą — 


bo ja tak chcę. А 

Јеспа grupa młodych robotników 
poczęlia Śpiewać, tłum poachwycił 
pieśń i potężne aźwięki bojowego 
hymnu ucięmiężonych jęły rozlewać 
się wskróś słonecznego powietrza, 
płynęły na aleje parku, uuerzyły, fa- 
lami groźby o szyby pałacu... 


(Dok. nast. ). 
=) 


Budowaé spółdzielczość robotniczą! 


Związek Spółdzjelm Spożywców został 
na ostainim zjeździe opanowany rzez ży- 
wioły drobnomgeszczańskie і ѕапасујпе, 
a rządy w tym Związku rozpoczęto od 
tego, że wyrzucono z miejsca kilku praco- 
wników. członków P. P. 5. Ponjeważ niki 
nie może spółdzielnie robotnicze zmusić 
do tego, aby tuczyły swoich wrogów. 

W tej sprawie odbyła się dnia 29 maja 
konterencja spółdzielrj robotniczych w War 
szawie. której przewodniczył tow. poseł 
Kuryłowicz i tow. Piotrowski z Makowa, 
któremu zebrani -— jako ojerze „wizyty“ 
p. prezydenta —- ucządziłi gorącą owację. 

Sprawozdanie z dotychczasowej działal- 
ności komitetu propagandy spółdz. гор. міо 
ściańskjej. złożył tow. Żerkowski. W dy- 
skusji pwzemawiiło wielu towarzyszów, 
poczem jednogłośnie wyrażono fpodzizko- 
wanie komjtetowi propagandy. 

low. pos. J. kwapiński jreferował sprawę 
Zjazdu УНЬ, jaki ma «із odbyć w czer- 
weu br. Przyjęto rezolucję, w klórej iufehrwa 
lono przeciwstawić się (projektowi reorga- 
mzacji Związku i stwjerdzono, że obecny 
projekt jest piosunięcjem poritycznem 

Deklarację ideową relerował tow. Z. Za- 
remba, tormując zasady spółdzielczości ro~ 
botniczej, jako jednej z iorm мери kla- 
sowego. Stwierdził, iż spółdzielczość ro- 
Lotnicza stoi na stanowisku 


jednolitości 


Za jeanem z pism angielskich po- 
aajemy bezbarwny i suchy a właśnie 
tą bezbatwnością wstrząsający opis 
coaziennego życia żony górnika: 

Roczina jej składa się z męża 1 
trzech synów, którzy również pracują 
w kopalni. Poazjał czasu pozostają- 
cej w aomu matki i żony jest nastę. 
pujący : 

Nieczjeła, g. 8 i pół wieczorem: 
Przygotowanie ala ojca ubrania do 
mocnej pracy w kopałni. G. 9.: Ojciec 
iczje na поспа szychtę. О. 10 i pół: 
Przygotowańie ubrania roboczego 
ala najstarszego syna, Jima. О. 11.: 
Matka idzje spać. Poniedziałek, g. 
2. rano: Matka przygotowuje dla Ji- 
та śniadanie, który idzie па drugą 
szychtę nocną. О. 3.: Matka kładzie 
się znowu со łóżka. О. 6.: Wstaje, 
aby przysposobić kąpiel i śniadanie 
ała wracającego z kopalni ojca. G. 
8.: Sniauanje dla drugjego sylia, Wai 
tera, któremu trzeba również przy- 
gotować ubranie. Szychta jego roz- 
poczyna się o g. 9 i pół. а. 11.: 
Przygotowanie kąpieli i ораси dla 
Jima, który wraca z kopalni. G. 2 i 
pół: Oazież і obiad dla najmłodsze- 
go syna Wiljama, który zjeżaża do 
kopalni o g. 3.40. О. 5.30: Kąpiel 
i obiau dia powracającego Waltera. 
G. 9.30: Przygotowanie odzieży i 
kołacji ała ojca, udającego się na 
nocną szychtę. Półitoc: kąpiel dla 
Wiljama, wracającego z kopalni. 

I taki Gzień powtarza się sześć 
razy w tygoaniu; dopiero w niedzie- 
lę gromaczi się cała rodzina przy 


| stosowanym 
| Związku 


gospodarczej 1 ovzanimicyjnej z całością 
ruchu spółdzielczego. przecjwsiawia sję je- 
апак ideologii drobnomieszczańskiej 1 do- 
maga się zachowania waruków, jakie zo- 
stały zawarte przy połączeniu ze „Społem', 
aających możność swobodnego rozwoju 
spółdzielczości roboiniczej. 

Powołana na konferencji jnstytucja. kló- 
rej zadaniem będzje prowadzenie działalno” 
ści i leowo-propazandystycznej wśród naj- 
szerszych mas, otrzymała nazwę: .,/jedno- 
czenie spółdzielni robotniczych 1 włoścć ań- 
skich . 

Budżet, przedstawiony rzez tow. Z. Mu- 
szata. 

Sprawę przyjęcia nowego staluu przed- 
slawił tow. S, Jasku'owski poczem odbyły 
się wybory władz. Przyjęto listę kandyda- 
tów do Rady nadzorczej, |przedsiawioną 
przez koraisję-matkę. Wybrano następują- 
cych towarzyszów: Chrysiowski, il. Czar- 


neck, D. Gross, Kluczka, Morjożek, J. 
hwapiństi, A. Kuryłowicz, £obzowski, J 
Machev, Z. Muszkat. U Piotrowski Su- 


lej, 1. Toeplitz, Wolff. Dalej wybrano za- 
rząd w składzie: Sl. Szwalbe, 7. Zaremba 
i J. Żerhowski 

W. wolnych wnioskach 
in. protest przeriwio 


uchwałono m. 
rygom pobltycznym. 
przez obecne  kicrowni:two 


stole. A przecież poza tą niepirzer- 
waną, coczienną obsługą czterech 
mężczyzn — matka musi prowaczić 
gospoaarstwo domowe, gotować, — 
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Trupa Wilóńska. 
„kupiec Wenecki”. 


Inscenizację „łupea Weneckjego* do- 
konaną przez p. Weicheria піс można u- 
ważać za szczęśliwą. Zatracono szereg 
scen, uwypuklających draąmatyczność akejl. 
a tem samem napięcje dramatu zostało 
znacznie stępjone. 

Rola Shyloka w inlewpretacjij Wajslica 
była niezbyt przekonywująca. Niedawno 
w rol tej wystąpi! we Lwowie artysta kra- 
kowski p. Sosnowski kreacja jago nabrz- 
miała była siłą tragizmu, biia z miej тое, 
która porywała. wywierając niezatarte wra- 
żeme. Kreacja Majsliza silvy tej była po- 
zbawiona, nisktóre miejsca ujęte były 
wręcz szorstko, jeśli nie brutalnie. 

Wdziczną w grze i postaci Porcja była 
p. Orleska, pełna umiaru i dystynkcjh. 
Pp. Natan 1 Kamen, a zwłaszcza pierwszy 
z nich. stworzy dwie doprawdy kapital- 
ne kreacje, budzące podziw i.. oklaski 
przy otwaslej scenie. Reszta zespołu była 
przeciętna. K. 


— D 


Matko! Zapisz swe dziecko 
do Czerwonego Harcerstwa! 


czyścić, prać. Czy zastanawia się 
ktoś naa tem, że nocna szychta gór- 
nika pociąga zu sobą поста pracę 
jego żony? I czy życie takie kobiety, 
nicwotnicy pracy, тойда Razwać ży- 
ciem? 


„Zeppelin“ w Hiszpanii. 


Wielki, 


wylądowaniu „Zeppelina“ w Sewilli, król 
1 zwiedził urządzenie 
statku 


ЕЙ” swego urzędu 


na lewo kierowca 


niemiecki balon sterowy Zeppelin“ odbył niedawno 101 do Hiszpanii. Po 


Allens spełnił jedną z „ciężkich tunk- 
balonu. Na тусіпіе: na prawo Alfons, 
kap.  Lehmaim. 
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niki eksplozji bomby 


Wczoraj farzesłuchiwano świauków | czącego, który skarcił go i wytknął 


w sprawie eksplozji bomby w bu- 
aynku Targów Wschodnich. 

Pierwsza zeznawała 2ł-letnia Ма 
rja Stcitówna, stuzentka praw. — 
Krytycznego ania, 7. wrześlią ub. 
r. została przyazielona jako siła ро- 
mocnicza do głównej kasy Targów 
Wschoanich. Około godz. 9-{е] wie_ 
czór nagle ргдепікпаі ją straszliwy 
bół i stracjła przytomność. Huku 
eksplozji nie słyszała. Wybuch bom 
by popickł Ją na nogach i plecach, 
oraz zranił na czole. Obrażenja te 
były tak ciężkie, że przez pięć mie- 
sięcy przebywała w szpitalu, następ- 
nie była w Zakopanem, obechie zaś 
wskutek zatrucia gazami jest chora 
na serce i nerki. 

Zofja Rothówna, kasjerka Fargów 
Wschoanich, była zajęta od godziny 
8-mej rano ao 10-tej wieczór. W 
krytycznym momencie eksplozji była 
w biurze buchaltera. 

Po wybuchu wszyscy poczęli ucie- 
Кас, po chwili aopjero przypomnieli 
sobie Strejtównę i pospieszono Jej 
z ratunkiem. i 

— Co się stąło z walizką? — 
przypomniała sobie Rothówna, oma 
wiając wybuch w domu. Walizkę tę 
dał jej w dzień do jprzechowania 
jakiś pan. O walizce tej powjeaziała 
na crugi dzjeń w biurze, policja zaś 
gay się o tem dowiedzjała wywnio- 
skowała natychmiast, że w walizce 
tej była ukryta homba. 

Po pewnym czasie przyprowaazo- 
no jakiegoś aresztanta w celu ko? 
frontacji. Osobnik ten oarazu wska- 
zał na świadka, mówiąc, że jej dał 
co przechowania walizę. Następnie 
pocał, że rozmawiał z jnną urzędď- 
niczką, blonvytą, oraz widział, Jak 
inny urzędnik pił kawę. Szczegóły 
te były prawaziwe, 

— Czy był to ten oskarżony? — 
zapytał przewoaniczący, wskazując 
na Romana Вісе. 

Rothówna: Tak jest, ten sam. 

Obecnie Biva począł prostować 
różne szczegóły, twieraząc, że dnja 
7. września zupełnie Mie był ; Ty 
Targach Wscohanich. 

Izabela Cieńska, urzędniczka Tar. 
gó wWschocnich zeznała, że Już 
kilka chi przed eksplozją popod o- 
knami bucynku zarządu kręcił się 
pocejrzany Osobnik.  Krytycziniego 
cnja chciał on telefonować, lecz mu 
nie zezwoliła. 

Przew.: Czy był to oskarżony 
Bica? 

Ciesńka: Tak, to on. 

Osk. Biaa znów zaczął prostować 
i protestować, co w końcu wypro- 
wacziło Z równowagi przewodni- 


niewłaścjwe zachowanie. 

Zygmunt Zimerman, buchalter T. 
W. gay nadbiegł po eksplozji, po- 
czął wraz z innymi wycobywać z 
рос gruzów Strejtównę. Dziwił się, 
że miała опа na sobie cząrie poń- 
czochy, chociaż poprzednio nosiła 
jasne. Tak były опе osmalolte i 
zwęglone w czasje wybuchu. 

Inni futtkejonarjusze Targów 
Wsch.: Aaam Świeżawski, referent 
przycziału miejsc, Stefa Mehrerów- 
na, Zofja Stecura i Stasia Skielska, 
buchalterka, nie poaalj піс ważnego. 

Po przerwie zeznawali posterun- 
kowi Józef Florek i Władysław Ło- 
pata. W czasic gdy pełnili oni służ- 
bę na Targach Wsch., usłyszeli ue- 
tonację w ul. Poniatowskiego. Wów- 
czas przytrzymano oskarżonego Te- 
reszczuka, który spowodowawszy 
przecwczesny wybuch, doznał popie- 
czenia twarzy i ręki. Florek оарго- 
waczii Fereszczuka do komisarjatu, 
Łopata zaś pozbierał resztki bomby 
i оапібѕі do depozytu. 

O NAGRODĘ PO $, Р. ORKANIE 

WŁAD. 

WARSZAWA. 3. czerwca. 


Pal.) Ma- 


gistrat miasta Warszawy ma zsłosić do 


Kady miejskiej wniosek, proponująty wy- 
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Walka ludzi - 


Ww 
zwierząt, mie dopuściło do odbycia się walka byków. Doriero konna polieja. zdo- 


mieście francuskiem, Melun. 


łała 
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zamiast walki byków. 


500 czionków 


Targach БШШШ 


Następnie zeznawał Zbighiew O~ 
rzechowski, ayrektor Targów Wsch, 

Na awa tygodnie przed okwar- 
сіст Targów, policja powiadomiła 
cyrckcję o planowanym zamachu 
przez bojówkę ukraińską. W kryp 
tycznym czasie świacek bawił w do- 
mu i został telefonicznie powiaao- 
miony о eksplozji. Gdy przybvł na 
miejsce zastał tam policję. 

Przew.: Czy był pan rrzy koln- 
frontacji Bicy z urzędniczkami? 

Świadek: Nie, gdyż uważałem to 
za zbęane. 

Przew.: ja uważam, że było po- 
trzebne, by pan był przy tem obec'ty. 

Prok.: Јака szkoua byłaby ро- 
wstała, gayby spłonęły stajnie, któ- 
re oskarżeni usjłowali poapalić? 

Św.: Około 40.000 zł. 

Obr. ar. Szewczuk: A Jaka, gdyby 
spłonęły wszystkie budynki? 

Przew.: Uchyłam to pytanie. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


—Q-—- 


piacenie nagrody literackiej m. Warszawy, 
która Jak wiadomo była jszyznana śp. 
Właaysławowi Orkarowi wdowie po zma:- 
lym pisarzu. 


paryskiego Towarzystwa ochrony 


usunąć demonstrantów z areny. 
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Życie Podkarpacia. 


DROHOBYCZ. 


Dzień Kobiet“ 


„Dzień 
Боге, 1. 
kobiety 
nas doskonale. 

O godz. 17.380 wyruszył pochód kobiet 
z Polminu a Drosu ze sztandarem, Z ro- 


koliet" choć urzadzony w šo- 
1. w dniu kowszedrin. w Чогуп 
mają najwizeej zaje m, wypadł u 


botmczą orkiestrą па czele, do Domu Ro- 
botniczego. 

4 dwu labrvk maszerowało około 150 
towarzyszek, pochód zamykała silniejsza 
grupa towaczyszy. 

O godz. 18.30 rozpoczęto na podwószu 
Domu Rob. wice; przewodni.zyła tow. 
kałamanowa 1 Skowrońska. sek. Ma- 


makowa. 


Kronika Drehsbycka. 


CYRK. W ciężkich obecnie матика”; 
zycia, uwzęuji zy rvoholnik, za niewicłk © 
tlerj xize. ZAWSZE Had się sożerwoć Lo też 
nie uzjwnego, że сукі, rozumie się, w lep- 
szem 160 siowa Zimezeniu, tj szą stę dużą 
porularnością. Taba właśnie суг baw] o- 
becnie w Drohobyczu. 

M... Amarnncie” wyróżniają sie specjalnie 
„jeźdźcy”, zwłaszcza „czerkieska”, соз 


bati poważnie 
пьем} h. 


konkurują z cyrkiem Sias 
ale 


miłą jes гира tanterek, 
pierwsze mièjste zdaje się zdobyh ат 
śriewaicw ЫП л «Рево uszczypliwi 
І cil w salyrze, a popisy na niezwykłym 
instrumencje. bo na pile — artysty Eddiego 
wzbudziły ogólne uzmi а! ie, odegr: ił bowtem 
całą arję z „Żydówkić bardzo дате. Po- 
nallo yrk ten posiada własną menażesję. 
Całość daje zadowolenie 1 przy ewenlusl= 
nej лсе een przez dyrekcję (20 jest wska 
zane! godna widzerja 


BORYSŁAW, 


"ZA e e 


w Drohobyczu. 


Przemawiali po zagajeniu tlow.: io~ 
слой. sekr. bocian, Irzybycjeniowa i dr. 
Molaauer ze stryja. 

Uchwalono rezolucję, wysuwająca рот 
stulaly kobiet a w sprawie syluacji Lo- 


spodarczej 1 polit. skierowaną przeciw 
rządowi 1 żądającą zwołania Sejmu. 

Wieczorem kółko amat. 1. К-а o:le- 
grało zapowiedzjime 5 sztuczki - komedje 
przy wypełnionej sali. 

Zbiórka uliczna „na kolonje wypoczyn- 
kowe dla dzieci roboiniezych * wypadła dv- 
t 
эге? 


Komunikaty. 


RADA ZWIĄZKÓW ZAWODÓW 
JCBYCZA zwołuje na sobatę 7 
o codz. 70-16} ogólne zzromadzenie 
stłih rannevji. z  porzad- 


BRO- 
zerwen 
robat- 


ników 
Jiem 

1) Со będzie po qlelLiscy 
sekr. Bocian z Krakowa 2) Ustawodaw= 
slwo socjalne sądy „Багу. 
5) Znaczenie dła 
boin 

Ostatnie dwa punkty relerują tow. 
år. Sskilińska i Jaroszewski, 


ws 


dziennym: 


Kasy chorych, 


umowy zliorowej у= 
ików. 


dr. 


UNIEWAŻNIAM zzjubiony Gowód osobi- 
siy, wydany przez Magisival  Borysła- 
wia na nazwisko Ottenbrcil Stanisław 


—0— 


Wspaniały przebieg „Dnia Kobiet" w Вони, 


systematyczna całoroczna praca naszej 
orzamzac 1 kobiet przy iiadzie Robotniczej 
PPS. okazała swój skutek 1 owoce w 
„Drau kobiel Jo czerwca 

lczoroczny „Dzień Nobiet był wa- 
małą 1 olbrzymią maniestacją. О: FM 
горопила od rana koncertowała przed 
Domem Rosoni'zym, przeł którym Z: и- 


powaty się Gumy ludzi. O godz. 11» sicj г '0Z- 
ротхеіо aksdemję sola jezepełniona, po- 
imeś Ио się około ty siae osób przeważnie 
kobiet, a ovrórz tego masa Ми odeszia 
z гомо а braku pomieszczen i. 
Akademię zagat tow. Przew'o ki, po- 
хома? со prezydjum przewodniczących 


organizacji kobiel 1 Zw Zaw. 

»erdeczrie wiana low. Warkhowska wv- 
ułosiła przemówienie o Dniu hobici, o 
po!ożeniu kobiet wraz z całą klasą pira- 
"ującą w Potsze 1 potrzebach 1 zada- 
math kobiet. 


Następnie przemawiał iow. S. 

Akademję urozmai'ono odeż: 
orkiestrę robolni'zą szeregu 
zycznych, deklumicjami, a na zakończe- 
me рап ца jnscenizacją górników w 
poaziennach. Ten żywy obraz wywa*ł na 
obeenych silne wrażenie. 

Następnie tow. Markowska dokonała o- 
twaa wystawy robót szwałm roholniczej. 


Bojan. 
aniem przez 
Utworów niul- 


Wieczorem zaś koło amałorłkie TUR. ode- 
grało dramat p. „skazanieec” a komedję 
„Mąż od biedy” 

Ze wzelędu na liczną frekwencję, 
stawienie odbyło się dwa wazy. 


nezed- 


Kronika Borysławska 


KRADZIEŻE. Umieszczony został w tul. 
aresztach рої Władysław Mazur, z Bory- 
sławia. pod zarzutem kradzieży ir ira 
szkodę p. Załuskiego. 

UBŁAWA., Dnia 1 b. m. 
wskutek zarządzonej obławy, 
no 14 dzieweząl pod zarzulem 
krytego meczadu. 
| zo dół dan == 


„Dzień Kobiet" w Schodnicy. 


Z okaza „Оті. Mobjel* odbyło się W 
meczielę zzrommadzenie Z udziiłem 2 | 
га 100 osób IP тепала tow. С е 1 
tow. SI. Bocian. Uehwātono rezolucję 4o- 
stanUawiajązą walczyć wspólme Pod af 
varann PPS. w obrome там ludu — o 
cemokraceję w Polsce. 


wiezorem, 
Zylrzym:- 
awmi 


Piękne omziizenie zakończono odspie- 
waniem „Czerwonego sztandaru’ 


126 z dnia 5. 


czerwca 1030. 9 


Rady gospodarcze. 


SPOSOBY NA ZATAMOWANIE 
KRWOTOKU Z NOSU 


Przy arderzerin nosa i rmych przyczy 
nach, powouującyzh krwotok, п leży ło- 
wę оз пуй w [уф 1 robić zimne okiady 


na kark oraz уен эб do nosa zi рпа wodę 
z осет. 


Эка pogolowia wasszawsłiego {п 
townieiwo” podaje zabawny środek na za- 
tamowarie krwotoku nosa, 050! і? posz 
<owanej kładzie sj; pod język kawałeczek 


піру lub җөй. Siwiesdzono w wielu 
adknch, że krwotok ustował is) че 


minutach. „Domowy” ten sposób 
wytłumaczenie. Gruezoł znajdujący 
Językiem. z powodu modrażj jen, jakie 
wywołuje сапу przedmio:, przy wig- 
Сеј krwi, riż zwykle. Naczynn krwionośne 
бо językiem zwężają si 1 wywierają 


ma swe 
pod 


BEN 


nacisk na żyły przechodzące przez nos, 
które się zwężają i znnitejszają upływ 
krwi. 
н a 
о WALER Z РГЕСАМІ, 

Gsohom j byowarym mówi si; często па 
poriechę, że gigli dowodzą delikatnej 
Cay. Зен х Тел ото аз ү ВИ 


które promie:j: s'oncczne 1» przeniknię- 


cja do naskórka — dvaźrią До. Skóra w 
obrori: реке. temi promieniami wytwarza 
pie 1. kióre właściwie są barwnikiem o- 


thronnym. 4 lego powodu trudna jłesę bar- 
azo wałka z piecami Różne kremy wżywa- 
ne do ich usuwanii. zapobiegaja dorywezo, 
przylem wyaclikacają cerę i czynią ją 
jeszeze bardziej wrażliwa. 

Najsilniejszy wpływ na cerę mają pro- 
mieris wiosenne, опо qęzysparzają nam 
najwięcej jisgów. Nie ehege jednak po- 
zbawiać «үз najmilszych spaserów wio- 
sennyth w sioen, możemmy Ezęśriowo za. 
bezpieczyć sj, ol ujemne,o dziużmia nh 
na Сеге przez naszenie nakryć głowy w 
kolorze czerwonym. bronzowyni i lila, 
kolory le bowiem mają własność odrzuta- 
nia iyen promjeni 5'onceznych. Poza tem. 
komu zależy wielce na pozbywa mę pic- 
gów zagk 1 dwaszy, może izywaćoróż= 
nych tanich domowych środków na фот 
гаё 2 razy dziennie). Są niemi: 1 sok ze 
świeżych ogórków, 2) serwatka z siulłe o 
mleka 1 5) sok z ро jomek. 

koo słać na mydła lnaletowe, może 
nabyć w iym celu o_órkowe lub poziom- 
Ком с. 


CO POWINNIŚMY MIEC АУ APTE- 


л“ DOMOWEJ? 


W specjalnej szałeczec, skrzyn:e lub pu- 
aefku. frzeznaczonem na apteczkę domo- 
wą należy mieć „pod ręką” w , ох 
павет e izżeczy. 1) tezmomeatr «o е 
rzenia iso gokie 2) butelerzkę Z jodyną 
(«w Ciemnej butelce ze szklanem zamkni;- 
ceni) Чо smarowynio małych ranek, |miejse 


stłuczonych i obolaiych, 5) parzkę waly 
czystej w ovakowakiu. 1) kilka bamiaży 
większych 1 mniejszych w ozakowaniu, 
>) сегис do komyvesów, 0 kwis ро этү 
co płókania быа (I łyżeczka na szklan. 
kę сісу wody). 2) olej асло у. 8) 
borna wazelinę 1 sodę do робу ywania 


miejsc oparzonych, 9) ie опе miętowe przy 
małościach. мурло i rozstroju żoląd- 


ka (go 15—2U króli w łeżce wory). IU 
krople walerjanowe nżywane w ашп 
nerwowych r ostabieniach "pe 20—25 k“o- 
ph w łyżce wody), 11, amonjak do wą 


m.łości«h i zemdłeniach, 
aohrze też jesl smarować nim олла ni- 
kaszone przez owady i I2) rumimek na 
ciorjienin zołądkowe, 


спапі przy 
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Ewakuacja 3-iej strefy przez wojska francuskie. 


-Śmiertelne zatrucie gazem w dole 
biologicznym. 


z Łodzi: 
l-zeslał one; Jat 


„Głos Poranny:: NZOZ 


W poses1 braci Rajs, 
tziałać Мег biologjezny. SDE ezeo wha- 
crael wezwał lusaza Wezla, któwy ná- 
tychmiast przybył z pomoenikiem swym 
I„relskim. 

Naprzóa do dołu biologicznego ud się 
lgielski. Wobec tego, że nie dawał on 
żaanych znaków, majster jezo zaniej:o- 
коолу spojrzał w uół 1 zauważył sWe- 
go pomornika, leżącego bez przytomno- 
$1. ] 

Chege та'оу лб zemdloneso majster sko- 
czył do dołu. Nag gromadzone багу jednak 
1 jemu odebrały przytomność. Niesz *zę- 
Siwa akcję I ratowniczą Wezla obserwował 


sąsiad jego Rozenblatt, który me tracąc 
hwili czasu sam skoczył z pomocą. Nim 
jednak zdążył wynieść Мела, padł bez 
przylomnoś^i. | ymezasem lokatorzy domu, 
niecheac się narażać na zaivucie., pozosta- 
wili niesz*zęśliwych swemu losowi, sami 
zaś zaalarmowah drugi oddział strąży o- 
kniowej. t 


Po kilku minutach nadjechał wóz slra- 


заек. Strażacy, zaopatrzem w maski [да- 
zowe opuś'ih się do dołu, skąd  wydo- 
hyto trzy oliasy, Го zastosowaniu szlncz- 


nego oddyrhania Rozenbłattowi, przywró- 
cono przytomność, natomiast Wezel 1 
kielski zmarli przed przybyciem pogoto- 
Wła. 


(у). Polieja w Rawie Ruskiej ścigała 
za liczne kradzieże tamlejszych wiamywa- 
czy Stanisława Dąbka 1 Andrzeja Masly- 
karza. Onegilaj w nocy obaj uksyh się w 
slarym szybie kopalni węgla w Niwach 
koło Rawy Ruskiej. gdzie ulegii zalrdsiu 
dwutlenkiem węgla. 

Na żądanie polji do Niw przybył ze 


Lwowa odział strażaków celem przeszu- 
и 
kania szybu, czy przypadkiem Złodzieje 


(залпа lista piekarzy. 


Wczoraj wygotowała policja doniesienia 
do sądu na kilkunastu piekarzy, za wy- 
piek Chleba o mniejszej wadze. А 

Są lo piekarnie: „Mechaniezna” Mi- 
schingera, ul. Szewczenki |. I; Foste w 
Zamarstynowie; „Poznańska“, 5еілепа przy 


Śmierć zamiast więzienia. 


nie ukryli w nim skradzionych rzeczy 
pomimo. iż straża'y byli zaopatrzeni w 
aparat przeciwgazowy, nie zdołali, еду też 
nie mieli ocholy, zapuszczać sią w Zaka= 
marki Wują:ej otehłani, wobec tego by 
zapobiec dalszym nieszczęśliwym wypad- 
kom policja nakazała właściejelowi szybu 
Michałowi Motykarzowi, by zasypał dół 
ziemią. 


przy mh 
Jachowicza; 


ul. AMAN | p" 
Zamkowej; ека, {олу ul. 
(mubera, qwzy ub. Berka  Joselewisza; 
„Narocowa przy tl. Lwowskiej: Pawłow= 
skiejo przy ul. Grócdeckjej; Wojtalewi:za 
przy ul. Lwowskich Dzjeci; | ceihejlera, 
przy ul. (Gródeckiej; Beckmana, trzy ul. 
Zródlanej; Szpaka w Zmiesjeniu, oraz ło- 
towitza, przy ul. Wodnej. 


DRUGA IZBA SKARBOWA WE 
LWOWIE. I 
I WÓW. 3. czerwca. (Pat) Nowoutwo- 
rzona rozporządzeniem Pana Ministra 
Skarbu! z dnia 15. kwietnia b. r. gbzba Skar- 
bowa П, we Lwowie na obszar terytorjalny 
województw s!anisławowskiego i tarnopol- 


skiego ‚ rozpoczęła urzędowanie 2 dniem 
1. ezerwea 1930, w gmachu przy Ul. Ru- 
iowskiego | 17, we Јоле. 
Komunikaty. 
POSTEDZNIE KLUBU RADNYCH P 
F. S. odbędzie się w środę 4. b. m. punk- 
tualnie o godz. 7-те} wiecz. w lokalu 


przy ul. Rutowskiego. 

Оһеспо$8б wszystkich członków obowiąz- 
kowa. 

BILETY WSTĘPU NA GALERJE miej- 
skie w czasie wyboru prezydjum miasta 
w duiu 5. czerwca b. ©. (czwartek }, wydaje 
Nekrelarjat Komisarza Rządu we wtorek 
1 środę w godzinach od 11-tej do 12-iej. 

POSIEDZENIE DELEGATÓW OR- 
MESTR 1 CHOROW ROBOTNICZYCH 
«będzie się we czwawtek 5. b. m. © 
„oaz. 7-mej wierz. w lokalu, ш. Rulow- 
skiego 28. П. p. Uprasza się o niezawo- 
спе przybycie. Dr. Jonas. 

ZWYCZAJNE WALNE, ZGROMADZE- 
Nilu ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ DZIECI Oddział we Lwowie 
oabędzie się we wtorek dna 10. Czàrw- 


са o godz. 18 (6-1еј popol.) w lokahu 
własnym przy ul. Rutowskiego 1. 23, IL. 
p. — Porządek dzienny: 


1) Odczytanie protokołu ostatniego уа" 
nego Zgromadzenia; 

2) Sprawozdanie Zarządu z działalno” 
ści ]owarzystwa; 

3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej; 

1) Wybór 5 członków Zarządu i 2 
zastępCów; 

5) Wybór 
wizyjnej; 

6) Wybór 2 delegalów na Walne zebra- 
nie low. w Warszawie; 

7, Wnioski і intempelacje. 

UWAGA. W razie braku kompletu, wy- 
maganego statutem do ważności uchwał, 
oubędzie się tego samego dnia o godz. 19 
(7-inej popol) w tym samym lokalu z 
tym samym porządkiem dziennym nastę 
ne Walne Zgromadzenie bez względu na 
ilość obecnych. 

POSIĘDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KO- 
ВИ» PPS. odbędzie się w czwartek, 5. 
b. m. o godzinie 19-1еј w lokalu Rulo- 
wskiego 23, IL. p. 

Cheeność wszystkich członkiń konieczna. 


trzech członków Komisji re- 


M uszka Drobntowa. 
ZEBRANIE MILICJI Р. Р. 5. odbędzie 
sig w »rodę 4d b. m. o godzinie 7-mej 
wieczór w lokalu przy ul. Rutowskiązo 
L 23. П. p. Wzywa się do bezwzględnego 
przybycia. Komendant. 


Tajemnicza zbrodnia 
przy ul. Zamarstynowskiej. 


(у; W realności przy ul. Zamar- 
stynowskiej 1. 41 wczoraj х czasie 
kopania kanału Patrąfiono w głębo. 
kości jeanego metra na kościotrup, 
pogirzebanego tam przea laty Jakie- 
goś osobnika. Nie ulega wątpli- 
wości, że został on zamoraowany а 
następnie pogrzebany przez 1егпа. 
поро narazie zbroaljarza. Lekarz 
miejski ar. Ljitwinowicz polecił ko- 
ści te odstawić do Instytutu medycy- 
ny sądowej, policja zaś zarządziła 
cochodzenia w tej sprawie. 
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Kronika, bmi jako 
R 


Lwów, dnia 3 czerwca 1930 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Sroda o 8-mej „Kres wędrówki”. 

Czwartek о 8-mej „Kres wędrówki“. 
REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 

Środa o 8-mej „Рап Topaz“. 

Czwartek o 8-mej „Рап Topaz“. 

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ: 

Sroda o 8.15 „Dybuk“. 

Czwartek, o 8.15 . Kupiec wenecki‘, 

Piątek o 8.15 „żądza“. 

y= 

Ż „TRUPY WILEŃSKIED*. Dziś wzno- 
wienie 52. Anskiego „Dybuk“. Ceny od 1 
do 3 zł. 

W ezwartek „Kupiec Wenecki*. Ceny 
od 1 do З zł. W piątek premiera głośnej 
sztuki Eugenjusza О. Neila „7айла“, 
która Cieszyła się niebywałem powodlze- 
niem na wszystkich scenach europejskich 
1 amerykańskich. Ceny od 1 do 3 zł. 

Najbliższe premjery ..Złodzieje” F. Bim- 
ke oraz „Małżeństwo i rewolucja” — 
(„Kwaaraątura koła”) W. Katajewa. 

—0-— 

ARESZT ŻA NIEPOKOJENIE POLI- 
CJL Wład. Myszkowski, został «reszto- 
wany za wprowadzenie policji w błąd, 
przez slingowanie napadu rabunkowego na 
pl. Jura. 

WRADZIEZ PRZY POMGCY DRABI- 
NY, Wezoraj w nocy, jakiś osobnik, przy- 
stawił drabinę do balkonu 1. реа w 
realności przy Drodze Lubieńskiej |. 85, 
poczem dostawszy się przez otwarte drzwi 
do mieszkania Adeli Pawłowskiej skradł 
garaerobę, wartości 375 zł. na szkodę sub- 
lokatorów A. Panowskiego 1 M. Kowal- 
skiego. 

NIE MIELI SZCZĘŚCIA... Ryszard Spie- 
gel 1 Sanruel Feller, „szezęśliwic”  do- 
słaii się do mjeszkania J. Kachny pozy 
ul. Poniatowskiego І. 11. skąd unieśli lup, 
wartości 374 zł. 

Ludwik Florjan skradł paprerośnitę, 
wartości 800 zł. na szkodę г. W. Szaj- 
nowskiego. Wszysży trzej zosiah jednak 
przytrzymani 1 osadzeni w areszcie. 

bozalem zosluli osadzeni w агеѕлсіс: A- 
cam Didyk, za kradzież niesczemakalnej 
płachty na szkodę piekarni „Ziarno“, He- 
lena Żukowska za kradzież 70 zł. na 
szkodę 5. Hanasza, Kazimierz Chudzik ża 
kraczież (garderoby. Ann: Zawaryn za 
kradzież szala па szkodę Z. Mauerowej o- 
raz Slefan Wygnanie Helena Zendrow- 
ska 1 Albisz Blanks za kradzieże Ikie- 
szonkowe. bf 

NIEUDAŁY SKOK“ DO BOŻNICY. 
Wczoraj w nocy konvi posterunkowi nat- 
knęl się na dwóch włamywaczy, unoszą- 
cych łup w kierunku ul. Nleparowskiej. 
Jeaen ze złodzieji strzelił do poh“jantów 
poczem obaj zbie do sarzelnicy wojsko- 
wej. Niebawem odszukali ich posterunkowi 
1 odstawil do komjsarjatu. Tu swier- 
dzono, że byli lo: Józef Guz 1 Izydor 
Szubert, Jak się okazało włamali się oni 
do bożnicy na cmentarzu żydowskim, skąd 
skradh 2 lichtacze 1 garderobę, wartośc; 
640 zł. Łup ten zdeponowano. 


| соля WEZ) жес. — че ы O O MAZ 
Z ruchu robotniczego. 


ZWIĄZEK robotników ceglarskich we 
Lwowie zawiadamia, że stos w akcji cen- 
mikowej. Uprasza się robotników «cegłar- 
skich o omijanie Lwowa aż do odwołania 

BACZNOSG PIEKARZE! Omujajcie 
Lwów, aż do odwołania z powodu akcji 
cennikow ej. 


przedstawiciel 
róla. 


W Edynbuigu odbył się ostanio doro- 
сту zjazd przedstawicjeh kośrioła szkoc- 
kiego, połączony z szerecjem lsadyeyjny:h 
uroczyslości. 

Według prastarego zwyczaju król an- 
kielski bywa na tym zjeździe rweprezentowa 
ny przez specjalnie w tym cclu miinowa- 
nego „lorda — wysokiego komisarza . — 
Olóż w tym roku kvóla reprezentował po- 
еі z Labour Party. górnik, Brown. Czło- 
wieś z Cerarenjałeni miezbvt obeznany. 
Оаеоғаї on jednak wolę olicjalnego zasięp- 
cy monarchy z іеі taktem 1 go:lno- 
ścią. Zarówne jeco przemówienie inaugu- 
racyjne jak i zachowanis na bankiecie, 
wycanym na cześć nczestników zjaźdn, 
pozyskały mu powszechne uznanie. Wy- 
stępował on wraz ze swa małżonką. ko- 
bietą, która całe swe życi” przepgdzi'a W 
kuchni, w sfrojach Сога. wraz ze 
wspaniałym orszakjem. złożonym z przed- 
stawicjeh najznakomitszych rodów szkoc 
kich. 

—— 


Program radiowy. 


SRODA, 1. 
i hejnał z Wieży Marjackiej. 


Czerwca. 


12.05. Kontert gramofonowy 

17.45. Fransm. koncerlu popol. ork. Р. 
R. z Warszawy. 

18.49. „О zawodzie prawniczym“ odczyt 


z Krakowa. 
19.10. Rozmailoś:i 
cert gramol. 

19.05. Prasowv dziennik radjowy. 

19.58. Zecar Warsz. Obs. Astr. oraz hejnał 
z Wieży Marjnckiej. 

20.15. „Czy Polska jest krajem rolniczym 
czy przemystowym?* (Djalog z War- 
szawyj. 

20.30. Koncert wieczorny z Iśrakowa. 

20.10. Feileton p. Е: „Polacy w winricach 
i na fpoluch тле“ — “ууш Wł 
Sieroszewsli (ir. z Warszawy).) Na- 
sięsnie komnnikalv 

23.00. Muzyka taneczna z Bagateli. 


komunikaly oraz kon- 


CZWARTEK, 5. czerwca. 
BANON. 19.58. Sygmał czasu z Obs. Asir: 
1 hejnał z Wieży Marjarkiej. 
12.10. „Tempo życia” 1 jeso wpływ na 
dom“ оду z Warszawy. 
1240. Tr. 27 poranku szkolnego z Fil- 


karmonir Warszawskiej. 

17.45. Koncert popol. z Warszawy. 

1845. „Pogadunka klasyczna” (prof. Sin- 
ko — ft z Krakowa). 


19.10. Rozmaiiośći, komunikaty, oraz kon- 
cert pramolonowy. 

89998. Zegar Obs. Asi. z Warsz. 
z Wieży Mavjąckiej. 
Warszawy). 

20.30. Koneeri wieczorny z Warszawy (u- 
twory I. Griega). 

21.30. Słuchowisko literackie z 

22.15. Komunikaty z Warszawy. 

23.00. Muzyka taneczna z „Gasironomji“ 
Warsz. 


1 hejnał 


Katowic. 


ШЙ ШИШ 


wę Lwowie, ul. Bourląrda |. Z, 


Tel. 57-25 


Kącik h 
aci umoril. 
W KAWEAMRNI. 

Dwaj mężczyźm rozmawitiją w kawiarni. 
— Wie pan — mówi jeden — wczoraj 
jeden znajomy powiedział mi, że jestem 
zupełnie podobny do pana. 

— hto to był? — oburza się dru i — 
głowę mu za to rwozbiję! 

— Ja to już zrobiłem. 


LEKARSTWO NA REUMATYZM 


IPewten lekarz użałał sja w rons koz 
legów na bóle reumatyczne w kolanie 
— Muszę wyjechać glzieś do Кире — 
rzekł wreszcie. — A gdzi» mi radzisz? 
— zapytał, zwracając się do kolqi 
mierrjsty. 

— Ne wyjeżdżaj riydzie — odpowiedział 
internisia. — Ja ©1сгріс także na reuma- 
{улп 1 radzę sobie następująco: kładę 
się wieczorem koło żony, (grzeję się i 
na rano ami śladn bolu. Spróbuj i ty lak. 

— Dobrze, spróbuję... A kiedy będę mógł 
przyjść do twojej żony? 


PRZY EGZAMINIE. 


Medyk, składający egzamin z położwi- 
ciwa, był tak źle przygotowany. że Ipro- 
Їеѕог dał mu slopień niedostateczny. — 
Ушаріопу kandydat począt prosis 

— Panie prolesorze.. zdałem już 17 c- 
gzaminów a mam przepaść przy położ- 
nretwje? Proszę mieć wzgląd... trzydzie- 
ści lat mam јад na karku a pan profesor 
pah тте ро raz tezeci... Muszę chyba rzu- 
cić całe stwdjum! 

ła qmzemowa podziałała na profesora, 

— Dobrze — czek. — Dam panu sto- 
jień dostateczny ale pan musi m przy- 
siądz. że rje dotknie się nigdy kob ety. 

— На... jeśh tak — odpowiada smutnie 
meayk — to niech pan profesor pisze. 
niedostatecznie. 


W RESTAURACJE 


— Co to znaczy? Ja, stały gość od „kt, 
obzymuję dzisiaj tylko jeden k awałek 
mięsa? Zawsze dostaję dwa, 

Gospodarz Niech pan daruje... 
cznie kucharka mięso 
skie przekrajać. 


wilo- 
paon~ 


zapomni {а 


Јак Ameryka podrwiwa ze swej prohibicji. 
=-— 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


12 


bo SPRZEDANIA ścinki papierowe 
lięcze źcazne z bel. 


=: 
— Teona Saęielty 


[Ж /. 
UNIEWI + aa Эши: 
skową, wydaną przez EJ Б 


nach na nazwisko Cebula Jan. 


p гуманлы = š EE, c + | 
ZIÓŁKA ŻOŁADKOWE 


FRENGULIN 


Znakomite алча, na odtiusztzenie, ob- 
strukcję I па przepiienę materji. Ulatwt.ją 
trawienie, usuwają cierpienia wątwoby, Ne- 
rek 1 kamieni żółciowych. Leczą reuma- 


tyzim, aruetvzin, rozpuszczają kwas mo- 
czowy 1 «czyszczą krew. 
1ównmy skład: 
Амека SOQMMKRSTEINA 


Lwów — J no "gia 2 


Jak donosilismy, przed trzema tygodniami 
sol! polasowej ялла Ца si; 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 


wskutek 
na znacznej przestrzeni 
m 


mia, przyczem (gows'ał lej, ułębokośi 70 
tor koleji żelaznej, którego szyny wiszą 
szym CIĄGU, ga do krateru, na dnie 


sentrala 


126 sz) 


MIKROCID leczy radykalnie gruźlnę za- 
palenia. Próbkę wysyłani го иаи 
w znaczkach pocztowych Zł. 225. 
lwów. Wronowsiach 6 


EGA 


РИХТЕР KAWAL na mieszkanie Z 
wiktem bardzo tanio). Z łoszenia ża ,07 
rem kolejowym, obok Хакан Kui ar- 
kowskie.o u p. Zy,załowej. 

HOTEL „SAVGY* Sobjeskiego 7, telefon 


19. wynajmuje lanio dłużej mieszkającym. 


NARZĘDZIA, STAL, ŁOŻYSKA KULKORE, 
APARATY: MATERIAŁY DOSPAWANIA 
i LUTOWANIE, SIATKI D? OGRODZEN, 
WAGI, KUCHNIE, UMYWALANIE. ГОМРҮ 
MAGLE, WEZE GUMOWE, PLYTY, :Z9- 
LACJE, oraz wsz lk'etowary żelazne i arty 
kuły tech iczne po cenach przystępnych 
poleca Ч 
SKI, AD TOWARÓW ŻELAZN CH 


OPAC CZCZO ZE ACE © a 


ж, ЕЖ URON ТЕСНА GZNYCII 

й Szóf тере odo 

| 15 ŻU М А N Lrów, г 
ГА сч ddecka 2 Б. Telefon 41—47 


wtargnię ia wody do ‘kopalni 
kolo Vienenbtrz (Niemcy) zie- 
Ponad (ym lejem bie_nie podwójny 
' powielrzn. Ziemia osuwa się w dal- 
kiórego utworzyło к> małe jeziorko. 


dilap: 


czetwca 1930. 


|Eapertuar kla iwowskich. 


APOLLO. Film dźwiękowy ,„Warta no- 
cna“ oraz dodatki dźwiękowe, 
CASINO: „Papierowy kochanek". 


GOLCSSEUAWE , Parada u żołnierzyków.” 


CHIMERA: „Oliarna пос“, 

АПИС RIANA „РӨ ооло 
hańby" 1 „Marynarz stodhih wód: 

GRAŻYNA: Нато Lloyd „Согу ріс 


azej ` 
RGPERNIK: 


1 iiChińska papuga“. 


Pat ; Раф оп „Zaczaro- 


wany dywan oraz wielka niespodzianka. 
LEW „90235 — Przynola ис noty“. 
LUNA= „Zemsla Massana "Tom *Mix) 


oraz występ chóru CJĘ ńskiego. 


МАКУ ЕКА: уа kcjężna 1 rewja 
„ Uśmiech W Ка. (dźwiękowe! 

ОЛИМ „Człowiek z Шии“ 

PASY „Miłość kozaka“ 

PAŁACE шеше! lilm dźw. oraz 


przyjazd Iwana Mozżuchjina do Warszawy. 
POLONIA „bDzitnska: na Cel budowy 

Domu Ludowego na Lewanówce. 
PROWIEŃ: „Miłosny szept поту“, 


СТУБО МИХ и „Kiwawa (ека. 1 Col- 
len Moore. l 
UCIEGNA .W szponach żółtych dja- 


błów* oraz Rill nareszcie sam. 


TORARZ mechanik szoler ezer- 
wona licencja, poszukuje posady od zò- 
raz. łaskawe zgłoszenia do Admin. „DZ. 

Ludowego“ pod „Rutynowany”. ` 


ZIOŁA LECZNICZE 


przeciw chsrubom płuc, 
krteni, żołądka, vatro 
by, nerek, pęcherza, he 
meroidom, tpławom, 03- 
strukcji, kamieuiom Ż5ł- 
сому, astmie strofu- 
łem, hiednicy, пеце^5:6- 
nii, artretyżmowi, rei- 
malyzmowl, et cetera. 
Żądajcie tezpłatnej bro- 
szury у pouczającej: 


RÓG RĄK I PACH 


I ORAZ RIEMIŁĄ 
VW O TW 


USUWA 


„НЇП“ „ШШШ 


Er Н ү 4 afk sitki BIN, 
РА оп АЕ неаб ае i = гје 


м. * 
EMIL ZOLA 


ИНИ 


сепа 5 zł połeca 


A 


Lwów. Szajnochy 2 
тай сы morom 


| Pończoch Pfau, 


e ел Ea > нг 
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Ggiczzewia ®&йїї®1ъб сша Żób, 


Redaktor odpowiedziałny: JULJAN RYCHLEWSKI. 


najtaniej, ua 
ч и przez Sień 


nek | 


CENNIK «ФЗУ CYSZECIW: 


— Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


óśrożsj 


Wyd. Lwów, ul. 


L. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


